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Nabożeństwo na podziękowanie BOGU za 
zwycięztwą odniesione w tym tygodniu przez 
Polaków nad nai+zdnikami, odbędzie się iu- 
two. — Rząd Narodowy, wczoraj przesłał Na. 
czelnemn W odzowi Skrzyzechiemu, krzyń Ko- 
mandorski orderu wojskowego. — Onegdaj na 
placa boia Połkownik Romarino został mia- 
nowany Jenerałem brygady. Radość jego by- 
| ła qadzwyczajga gdy był świadkiem walecz- 
ności naszych Żołnierzy, apawet tych którzy 
tego dnia pierwszy raz zostawali w bitwie. Gdy 


temu Rycerzewj czynipno uwagę iż trudno mu. 


/ będzie dowodzić Polakami mieznaiąc ich ię» 
z zyka, odpowiedziat „umiem tyle ile dla Po- 
laków trzeba, to iest paprzód.* — W czoraj 
przez cały dzień mieszkańcy Warszawy znie- 
~ gierpliwością oczekiwali na wiadomości od na. 
szego zwycięzkiego wojska, kafdy goniec przy= 
bywał z pocieszaiącą nowiną. Onegdaj nasi go- 
niąc.i gromiąc uchodzącego nieprzyiaciela , 
© zatrzymali się aż pod wsią. W'iclkie Dębe, 
gdzie pasląpiła walka z zupełną korzyścią na- 
szego wojska. Prócz przyprowadzonych do stor 
licy armat wtym dniu zdobytych, prowadzą 
nasi 6, }2sto funtowych, 6, Gcio funtowych 
i iednorog, Przez cały dzień wczorajszy przy- 
prowadzano do stolicy jeńców których już iest 
przeszło 3,000, Zofficerów wyższych są: Je- 
nerał Lewandowski, Pułkownik Sokołow, 
Podpułkownik Jorkas, Maiorowie Lewicki i 
Dlszyński. Jenerał Lewandowski iest raniony 
w ramie, był on niegdyś przy Suworowie, 
Wczoraj o godzinie 8 rano, znowu nasze woj- 
pko walczyło z nieprzyiacielem, goniąc go pod 
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WSPOMNIENIA. 
Zezwolenie Papiezkie 
aby'w Polsce 3 Maj by$ 
dniem uroczys: 1792, 


Mińsk, w tera miejsca nastąpiła mordercza bfa 
twa, trzykroć walczono na bagnety, poczem 
nszedł dalej nieprzyjaciel tak iż nasze prze- 
dnie straże inż były pod Kałuszynem; zdo» 
byliśmy 6 armat, wzieliśmy 2,000 ieńców; 
mówią żę między nimi jest Jenerał Szuszeryne 
Ci ieńcy dziś będą przyprowadzeni do Ware 
sżawy, przez Gwardją narod: która po nich 
wysłaną została, Dywizja naszej piechoty pod 
dowództwem Jenerała Rybińskiego, a jazdy pod 
Jenerałem Lubińskim wtych walkach okryty 
się sławą. Pod naszym Wodzem koń został 
raniony. Gdy tenże Wódz onegdaj po połu- 
dniu zawołał do naszych woiowników „„Mamy 
mwycięztwo, spocznijcie na 'chwilę*ś wszyscy 
odkrzyksęli „pozdrowiwszy ciebie Wodzu iu» 


' Łeśmy spoczęli , spieszmy dalej!“ į pospie» 
,szono | Między poległemi wyższemi Officerą= 


mi nieprzylacielskiemi iest Pułkownik Obrue 
czew zapamiętały nieprzyjaciel Polaków, któ» 
ry ciągle odgrażał się że okaże swoią potęgę. 
Jeńcy zapewniaią że Rossjanie koniecznie na 
Święta mieli zdobyć JVarszawę, do. czego: 
przysposobiono w Sciu miejscach przeprawę. — 
W kwaterze Gcjsmara znaleziono wygodne 
krzesło, które ma odtąd służyć dla naszego 
Marszałka w Jzbie Poselskiej, 

Na zawsze w dniach wojennych będzie pas 
miętnem, iż onegdaj wciągu kilku godzin głó- 
wne kwatery 2ch korpusów nieprzyiacielskich 
były zajęte, to iest przedniej straży Gejsmee 
ra i korpusu Rozena, Przezorne: rozporzą» 
dzenie naszego Wodza, dokładne wykona: 
nie wszelkich iego rozkaaów i męztwo Pol- 


skiego rycerstwa, zjednały zwycięztwo iedno 
z majświelniejszych; wczoraj. te oba korpusy 
zostały otoczone, mieliśmy wiadomość że we* 
zwano ie do poddania się. Rozen ledwo nie 
dostał się w moc nasżej iazdy. Wczoraj bare 
dzo się odznaczył nasz Żgi Puik Strzelców 
konnych. Ciż Jeńcy twierdzą, że Wielki Xże 
Konstanty iest teraz w Białymstoku, a Dy- 
bicz wyiechał lustrować Gwardje będące w 
Adugustowskiem. — Wczoraj przyprowadzono 
kilku Kozaków i Kałmuków schwytanych nad 
Bugiem. Wieśniacy wczoraj przyprowadził 
Kkonoma z oswobodzonych okolic Okużiewa, 
który był szpiegiem! — Pogoda wczoraj sprzy* 
dała zwiedzaniu Grobów; wiele osób a szczegó! - 
miej Kobiet zwiedzało oraz Lazarety wojsko* 
we, pocieszaiąc ranionych Rycerzy doniesie« 
niami o zwycięztwie odniesionem przez ich 
towarzyszów, — Wczoraj poznano, Że 2 Ko- 
biety iadące doróżką byli -dwaj mężczyźci 
przebrani; zaczęto wołać Szpiegi! Szpicgił 
Damy umknęły, lecz ie złapano. 
Jenerał«Gubernator M. Stot. Warszawy. 
Kiedy pomimo tylokrotnych rozkazów, aby 
składabo ża opłatą nawet broń arsenato- 
Wwa, lub wszelką wojskową z iakiegokojwiek 
bąć źrzódła pochodzącą; przekonywam się iģ 
enajduig się ieszcze tak niegodni mieszkańcy 
stolicy Że broń wojskową u siebie. przecho- 
wuią, przeto po raz osłałni zalecam, aby wszel- 
ka wojskowa broń, ptzed dniem 5 Kwietnia 
r.h. do Arsenatu lub Kommissji Rząd: Woj- 
ny złożoną była i przestrzegam , iż gdy po 
terminie powyższym broń u Starozakonnych, 
handlarzy lub tym podobnych znalezioną 20- 
stanie, ci śmiercią karani będą, a to stosow- 
nie do Artykułu prawa, Wojskowego, dla bę» 
dącego w oblężeniu miasta stołecznego, prze- 
zemnie w następuiącej treści zrobionego: „Kas 
$dy Mieszkaniec stolicy, przekonany, iź za« 


„dzielić się z Ojczyzną. 


trzymał u siebie, pod iakimkolwiem Bać prè 
textem, broń wojskową, to iest, karabin, ba- 
gnet, pałasz, pistolet lub amunicją wojskową, 


śmiercią karany będzie.— Je: Pi: Krukowieckł, - 
posiedzeniu Jzby Po. ` 


Na mocy wniosku na 
sełskiej d. 30 Marca r. b. uczynionego i ie- 
dnomyślnością przyiętego, wezwani zostali Poe 


słowie i Deputowani na Sejm aby bezzwło*. 


cznie do miejsca obrad Sejmu to iest do Ware 
szawy najdalej do d. 15 b.im. zjechać raczy» 
li, lub w radzie niemożności takową najdokłae 
dniejszemi dowodami prawnemi, stósownie do 
Uchwały z d. 12 Lutego r. b. udowodoili. 
Jak szlachetne uczucia mieszczą się w sere 
cach naszych dobrych ułościdn mamy nowy, 
na to dowód. Jakób Ctok syn ubogiego kinioe 
tka przez odmrożenie postradał wszystkie pal- 
ce u oba rąk i mimo tego Że chodził do szkół 
i pisać umiał, zostawał po tem 'kalectwie bes 
sposoba do Życia. Zgłosił się w roku zee 
szłym do wydawców Dziennika dla Dzieci, 
a przez wsparcie dobroczynnych osób z ró%- 
nych stron nadsyłane, zapomogł nieco siebie 
i rodziców, uzyskał maszynkę za pomocą któa 
rej może pisać i objął posadę Pisarza przy 
Papierni, Pozostał ieszcze drugi fundusz na 
wsparcie iego przeznaczony że sprzedaży znae 
nego wierszą pod t. Kalcka. Przez gorliwość 
PP. Wemmera, Ciechanowskiego, Janowskita 
go, Ludwiki Ra, summa złąd zebrańą wynos 
siła 2t. 431 gr. 6. Góż czyni ten szlachelny 
młodzieniec? Oto odbiera tylko zł. i00 na 
konieczne swoie potrzeby, zł. 20 ofiaruie do 
składki na umundurowanie ochotnika, resztę 
złp. 31] gr. 6 składa w głównym ratuszwna 
potrzeby ojczyzny. Mam iuż troche chleba, 
mówił wuniesieniu, miło mi tym darem poa 
Czyliż ta ofiara nfe 
godna stanąć obok najwspanialszych ofiar prze 
wych Synów Ojczyzny. Czyliź nieprzeważy 


E 
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kroci przez bogaczy złożonych? Cześć tobie 
zacny młodzieńcze, chwała ojczyznie która w 
klassie najukochańszej takich liczy synów. SJJ. 
- Chociaż Feldmarszałek Dybicz ogłosił że 


| „lego wojsko szturmem zdobyło Zublin; prze* 
, cież to donivs enie nie iest prawdziwem. Po 
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ustąpieniu Wojska Polskiego, nieprzyjaciel 
wszedł do tego miasta, nie zadawszy naszym, 
jak twierdził, żadnej klęski. — Zaonegdaj rozs 
stał się ztym światem ś.p. W. Xawery Wa- 
silewski dawnicj Konsyljarz Króla Starista- 
wa Augusta. Liczne były iego zasługi; wspie= 


4 rał tysiące nieszczęśliwych radą lekarską, ni- 


gdy niebiorąc za to nagrody; był założyci.lem 
zupy Rumforckiej ; był gorliwym. w sprawie 
ojczyzny roku 1794; zacny Obywatel, opiekun 
biednych, uczony, przyiacielski. — Fairrwerk 
który nieprzyiaciele, chcieli wyprawić zaone= 
gdaj w nocy, pozbawił życia 18 Kozaków, iak 
Świadczy ieden z ieńców, 

Legja Zitewsko- Wołyńska iazdy , onegdaj 
była przedstawioną Rządowi Narodowemu. 
Piękny ten hufiec złożony z Braci naszych , 


= pała chęcią w najpierwszej bitwie dowieść Że 


dla oswobodzenia cał-j naszej ojczyzny por 


' święcą Życia, tak iak, iu poświęcili maiątki, 


= Xże Czartoryski Preżes rządu Narodowego 
żnajdował się przy głównej kwaterze i był w 
czasie onegdajsżej bitwy przy Naczelnym Wo- 
dzu. tejże walce miał udział nowy Pułk 
piecholy Dzieci Warszawy. — Gdy onegdaj 
wieziono w dorożce 4ch żołnierzy nieprzyia- 
eielskich ranionych, aga dorożką siedział Żoł= 
mierz Polski także raniony, niektórzy z wi» 
dzów oburzyli się na to, lecz się uspokoili 
gdy nasz żołnierz zawołał: „oni są 10 razy 
bardziej ranieni niż ia; w nieszczęściu ludge 
kim być należy! — W barakach nieprzyla* 
cielskich za Grochowem zmalez'ono wiele mè- 
bli które rabusie zabrali z dworów okolica= 


nych, z kolonji it.p., był nawet fortepjan ! 
Niektórzy z obywateli nieszczęśliwej Pragi po= 
znali swoie sprzęty. — W onegdajszej walcę 
najwięcej ucierpiały pułki niepizyiacielskie 95 
i 96, ieden z pułków Korpusu Litewskiego u< 
traci} wszystkich Ludzi. — Jeden z Officerów 
nieprzyiacielskich zabranych w niewolę twier= 
dzi, że onegdajsze zwycięztwo stanie się nie- 
zmiernie korzystnem dla Polaków, bo popłoch 
rozniesie się między inne pułki, zwłaszcza 
gdy iuź przekonywaią się i najzagorzalsi Mo= 
skale o męztwie naszych woiowników , a zapał 
stygnie w Rossjanach. — Dziś w nocy przywie= 
ziono 2 Officerów Ross: zabranych iaż pad Ka- 
łuszynem. leden a nich iest syn Jenera: Dowre» 
Dziś rano przywieziono 3 Sztandary. 

W. Szamowska b. Maiora Wojsk Polskich 
‘z okolic Zęczycy, do Lazaretu wojskowego w 
pałacu Kossowskich znajduiącego się, dostar= 
czyła onegdaj w dobrowolnej ofiarze 6 cwier= 
ci kaszy ięczimiennej, 3 ćwierci brukwi, iabe 
tek sztuk 103, octu piwnego garcy 7; czym 
ten iako charakteryzuiący imie dobrej Polki, 
Dyrekcja ma za miły obowiązek z wdzięczno= 
ścią rannych rodaków, chociaż W. Szamow= 
ska tego sobie nie Żygryła, podać go do pu- 
blicznej wiadomości. Dyrektor Lazaretu Nos 
wakowski Kapitan. Szy: Dziedzicki Opiekun. 

IZY Ea 
Gdy weżorajszy nadzwyczajny dodatek nie wszyscy 
Prenumeract odebrali, dziś powtarzamy, Pospie- 
szaiąc uwiadomić Rząd Narodowy , © ważnych wy= 
padkach dnia dzisiejszego, przymuszony jestem nad- 
mienić, iż ponieważ Wojsko przez.cały dzień ma- 
szerowało, i walczyło, nie ma podobieństwa w tym 
momencie zebrać szczegółowe rapporta, Z% któ- 
rychby można ułożyć dokładnie zdanie sprawy» 
przymuszony odłożyć takowe do wolniejszych 
chwili, poŚpieszam temczasem podać do wiado= 
mości Rządu ogólny rezultat. Na dniu dzisiej- 
szym przednia straż wojska Narodowego; uderzyła 
na korpus pod rozkazami Jenerała Gejsmer, zajuia* _ 
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iący stanowisko umocnione pod Wawrem. Po dwu- 
godzinnej walce Korpus :en został wyparty, i na 
trakcie ku Mińskowi ścigany, Gdziekolwiek nieprzy- 
jaciel wzmacniany ustawicznie przybywaiącemi od- 
działami, chciał korzystać z mocnzch stanowisk, 
znajdujących się bardzo gęsto natym trakcie, usi- 
łowanie takie, stawało się tylką dla niego powo- 
dem, do nowych strat; Nakoniceę cały korpus Ro- 


zena zebrany pod Dębem Wielkim, usiłował zatrzy- 


mać nas, Walka na tym punkcie wszczęjazakończy- 
ła się w nocy zupełnem pokonaniem nieprzylacie- 
ła, i opanoyyaniem stanowiska. W tym dniu świet= 
nym dla oręża Polskiego nieprzyiacie] poniosł bap- 
dzo znaczne straty w zabitych, rannych į jeńcach, 
- 6 do 6 tysięcy ludzi oile dotąd sądzić można. Mię- 
dzy ostatniemi znajdnie się Jenerał Lewandowski, 
kilku Sztabs; Oficerów ,i wielu oficerów. Zdobył śmy 2 


gborągwie, kijkanaście dział, z których ezęść z zppeł- 


nemi zaprzęgami, kilkanaście idgzczyków z amuni- 
cją, i kilka tysięcy broni. Zwycięztwo to, tym iest 
pomyślniejsze dla oręża polskiego Że zostało oku- 
pione nie znączną stratą, 2 do 300 zabitych jub ran- 
nych, co przypisać należy tym okolicznościom Że at- 
tak niespodzianie uskpteczniony został, i przez cae 
ły dzień z natarczywością popierany, Niektóre Ba- 
taliony nieprzyiacielgkie, zostały całkiem na placu 
ołoż.we; inne w zupełności dostały się do niewoli, 
będąc 20 godzin na koniu, nieiestem w stanie dać go- 
kładniejszego rapportu, proszę tylko Rząd Nar: aże- 
by raczył nakazać Nabożeństwo że Bóg raczył po- 
błogosławic orężowi nasuemu. (podpisano) W. N, 
Skrzynecki.-— Z placn bitwy pod Dębem Wielkim 
a. 31 Marca ogodzinie 10 w nocy. 
| ROZKAZ DZIENNY. D. 26 Marca 1831. 
Postępuią na wyższe stopnie: Dowódca 5-puł; 
strz: Podpuł: Czołczyński Alo: na Pułko: Na Pora- 
geznikow: w Ppł: 1 pie: li: Podpor: Szcześniewski 
Lui: Dobrowolski Bru: Gałkowski Bar: i Leśniow= 
ski Piotr, w put: D pie: li: Podpor: Gierasiński Ig: 
iz ‘put? 1 li: Kowalski Fr: į Szaiewski Er: W puł: 
2 pie: li: Podpor: Mędrzecki Józ: Kuszkowski St: 
Porhard Kon: Bitner Józ: Garczyński Jul: z pułku 
Gren: Liszewski Ig: z puł: 1li: Cisowski Jak: Z0- 
rawski Józ: Bozaryn Ale: z puł: 5 strz: pie; Biał- 
kowski Fel: Ostaszewski Mich: w put: 6 pie: li; Pod- 
po: Sztokman Ka: dzagona Jul: Grotowski Fr; Cha- 
dzyński Waw: Wasilewski Ale: Quapil Am: Zalew- 
ski Le; Skarzyński Sew; i Leduchowski Fr: Adj: przy 


„Karwowski Sta: 


ozostapytenień go przytych2e 
obowiąz: w Puł: 1 Śtrz: pie: Podpar: Str iaai 


Jen: Krukowieckim z 


Ale; Szmody Aug: Szaiow Fil: Trzebiński Michał 
a Krapkowski Win: Grodzicki Frat 
W puf: 3 strz: pie Podpor: Łubiński Aut: JaryFry: 
Skowroński Win: Dobrzelewski Xa:z puł: 71i: Gros 
tówski Jan; zappt: 1 strz: pie: Mańkowski Józ: i 
Karsznieki lg: w Puł: 5 pie: li: Podpor: Kolędo= 
wski Fel: Białkowski Piotr, Czarnowski Fr: Giba- 


siewicz Er: Zembrzyski Szy: Jabłoński Le: Białko: i 


wski Le; i Kołdowski Otto. (Dokończenie nastąpi) 
rę DONIESIENIA. ź f 
Jest Summa Zp, 2,000 do wypożyczenja w pro- 
gencie za lokal g ch Pokoi skłądaiący się, maiący 
chęć wejścia w podobny 
Druk: Kur: War: obok tego fest Summa Zp. 4,000. 


do wypożyczenia ną pierwszą hipotekę domu w Way: - 
Dwie BAYCZKI, iedna na ryssorach koczykową . 
robotą, Sga zaś bez rysor pleciona, na żelazhych or 


siach, są do sprzedania; ktoby takowe Życzył sobie 
nabyć, niech $ię raczy apron pod Nr 675 przy u- 
licy Leszno do właściciela domn. — i i 

Podaie się do publicznej wiadomosci, i2 Effekta 


prawnie zaięte jakoto: Kantorek Jegionowy, Sabage 


nik wiszący, Szafy, Łóżka, Komody, Kanapy, Krze- 


«ło, Lustra, Lanszafty różne $nknie Męzkiei Dam- 


shie, Bielizna, Moździerze mosięzne, Porcellanait' p. 
w d. 6 b. m. i r. z rana o godź: 10 w Warszawie 
przy ulicy Franciszkańskiej pod Nr 1798. za gotowe 
pieniądze więcej daiącemu sprzedane zostaną, 
j Jan Kanty Barogowski K:8. ` 

W tych dniach zgubiono 2 WEXLE, ieder wye 
gtawiony przez: Stąyo: Jośka Stejnfelda, pod a. 14. 
Marca 1830 r. na Summę Zł, 4,680; a 2gi przez 
Staro; Arona Szjamy Rotentsztejn, pod q: 29 Gruck 
1829 r na Summę Zł. 1,120. Ostrzega się każdegą 
aby takowych pikt-nie nabywał, gdyż węzeikie o» 
śtrożności już są przedsięwzięte. 

Onegdaj w południe wybiegł z domu Nr 2,248 
przy ulicy Najewki WIEPRZ jasno kasztfanowaty g 
czarną na boku odmianą, maiący ucho skaleczone, 
należący do biednego Wyrobnika, u Kogo by się 1a- 
kowy znajdował, zechce odesłać do Dapa iak wyżej, 


TEATR NARO: Pojptrze Cecylja Piaseezyńska, 


! 
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nkład, zogtawi Adress w 
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TEATR ROZMA: Poiutrze // uiaszek, Podej- ` 


ście, szy raz Powstanie. 


Jutro w pierwsze święto Kurjer nie wyjdzie, r 


Dziś będzie nadzwyczajny DODATEK. . 
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